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WMEL JAKO  ŚRODEK ODRODZENIA  

G O S P O D A R C Z E G O

Obraz całego naszego gospodarstwa narodowe­
go w momencie odzyskania niepodległości poli­
tycznej znany jest powszechnie. Zniszczone objekty  
przemysłowe zapuszczone role, brak mieszkań
i jakiegokolwiek sprzętu. Żołnierz — wyruszający na 
pierwszą wojnę Polski Niepodległej —  nie posiadał 
broni, ani sprzętu wojennego. R o ln ik -n ie  miał ma­
szyn, ani narzędzi rolniczych.

Padło wreszcie hasło — przekuć broń na le­
miesze —  któż miał tego dokonać,

Polski przemysł metalowy był jeszcze w gor­
szej sytuacji, aniżeli inne dziedziny produkcji. Prze­
mysł elektrotechniczny i radjotechnika, ich możli­
wości produkcyjne i wartość wyrobów —  pozosta 
wiały również dużo do życzenia.

Odbudowując jednak własne zniszczone objekty, 
zaspakajając najistotniejsze potrzeby gospodarstwa 
narodowego i obrony Państwa, warunkujące byt 
niepodległy, młody polski przemysł metalowy zm u­
szony był równocześnie do prowadzenia ostrej walki 
z konkurencją zagraniczną. I choć siły w tej w alce  
nie były równe — to jednak entuzjazm poparty  
przez wytrwałość, wolę i poświęcenie pozwoliły na 
osiągnięcie zwycięstwa.

flle czas robił swoje; nie mogąc nieraz otrzy­
mać niewyrabianych w kraju artykułów, maszyn
i narzędzi konsument przyzwyczajał się coraz 
bardziej do towaru importowanego. W rezultacie

powstała sytuacja paradoksalna: kraj wymagał włas­
nego silnego przem ysłu— równocześnie ignorował 
go, nabywając często towary u obcych.

W sytuacji rozwojowej możnaby było zaznaczyć-  
trzy wyraźne okresy: w pierwszym musieliśmy spro­
wadzać absolutnie wszystko, poczynając od maszy­
ny służącej do produkcji wyrobów konsumpcyjnych, 
aż do najprostszych przedmiotów codziennego  
użytku,

Stan ten ulegał stopniowym zmianom na lepsze
i w drugim okresie mogliśmy się poszczycić dużem  
wyeliminowaniem wyrobów konsumowanych i sto­
pniowo postępującem ograniczeniem przywozu ma­
szyn produkujących. Nadeszła wreszcie faza ostat­
nia — trzecia. Nietylko możemy zaspokoić prawie  
wszystkie potrzeby rynku wewnętrznego lecz rów ­
nież jesteśmy w stanie wywozić na obce rynki po­
ważną nadwyżkę produkcji naszych ośrodków prze­
mysłowych.

Przed przemysłem stanęły znowu ważne zada­
nia. Zagadnienie rozszerzenia zbytu wyrobów prze­
mysłu metalowego i elektrotechnicznego na rynku  
wewnętrznym, wyszukanie szerszych możliwości 
eksportowych —  oto problemy dnia.

I znowu, jak przed laty, zaistniała potrzeba 
wspólnego i skoncentrowanego wysiłku całego prze­
mysłu.

W jego to rezultacie wyrasta wielka impreza  
gospodarcza, jaką będzie bezsprzecznie Wystawa 
Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicznego. O d ­
będzie się ona w dniach od 23 sierpnia do 11 paż-
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dziernika r. b. na rozległym terenie u zbiegu ul. 
Puławskiej i Placu Gnji Lubelskiej, w samem sercu  
Wielkiej Warszawy.

Pan Prezydent R. P. raczył udzielić Swego wy 
sokiego protektoratu, a kierownicy naszego życia  
gospodarczego Pan W icepremjer inż. Eugenjusz  
Kwiatkowski i Pan Minister gen. dr. Roman Górecki  
objęli Przewodnictwo nad Komitetem Honorowym,  
co świadczy niezbicie o wielkiem, ogólnopaństwo-  
wem znaczeniu Wystawy.

W ysława będzie bowiem ważnem ogniwem  
w wielkim łańcuchu akcji uzdrowienia naszego 
życia gospodarczego. Wskaże źródła zakupu i mo­
żliwości eksportowe da rewję rozwoju przemysłu  
w okresie siedemnastolecia naszej niepodległości, 
przedstawi nowe i szersze możliwości zastosowania 
przemysłu metalowego, elektrotechnicznego i radjo- 
technicznego w poszczególnych gałęziach życia go­
spodarczego, zmusi wreszcie ogół obywateli do 
głębszego zainteresowania się przemysłem i jego  
potrzebami oraz wzbudzi wiarę w nasze wysiłki 
w tej dziedzinie; poza tem nauczy doceniać w dzie­
dzinie gospodarczej i obrony Państwa rolę nieza­
leżnego od zagranicy i silnego przemysłu właśnie 
w Państwie rolniczem. Ze Wystawa sprosta tym 
ważnym zadaniom świadczy przedewszystkiem udział 
wszystkich ośrodków produkcji przemysłu metalo­
wego i elektrotechnicznego oraz jedynie właściwe
i najbardziej celowe podejście w systemie organizacji.

Kierownictwo W ystawy wychodzi z założenia, 
że fabrykant, który zdecydował się na udział w W y ­
stawie, nie może kierować się krótkowzrocznie po­
jętym interesem własnym, lecz powinien mieć na 
względzie przedewszystkiem konsumenta, a więc 
jego interes, czas i najdalej idące ułatwienia tech­
niczne.

Zerwanie z systemem W ystawy według firm, 
a odwrotnie: ugrupowanie eksponatów według cha 
rakteru branżowego, pozwoli konsumentowi natych­
miast odnaleźć interesujący go produkt, a następnie  
najwłaściwszego dla niego producenta.

Wystawa podzielona została na 6 wielkich  
działów, a te sko>ei na 51 grup szczegółowych,

Dział 1-szy obejmie przemysł metalowy prze­
twórczy, 2-gi cały przemysł elektrotechniczny ze

specjalnem uwzględnieniem radjotechniki. W dziale 
3-cim znajdą się surowce i półfabrykaty niezbędne  
dla przemysłu przetwórczego, ilustrujące nasze m o ­
żliwości w dziedzinie hutnictwa, żelaza i innych  
metali, 4 ty i 5 ty dział naukowo-badawczy oraz 
postępu technicznego i wynalazków zobrazuje m e­
tody prac badawczych, dotyczących zarówno bada­
nia surowców  jak i półfabrykatów oraz kontroli 
procesów technologicznych.

flżeby wyczerpać wreszcie charakterystykę W y­
stawy wspomnieć należy, że dział 6-ty Eksportowy  
uwidoczni zapomocą opracowań graficznych i wy­
kresów wszystkie nasze możliwości w dziedzinie 
eksportu Dział ten, jak i cała Wystawa zorganizo­
wana została w sposób dydaktyczny i c iekawy,  
a zarazem dający najłatwiejszy sposób odnalezienia 
interesujących eksponatów oraz porównania p o ­
szczególnych firm.

Krajowa i zagraniczna propaganda W ystawy  
zapewni jak najszerszy udział zwiedzających. W y ­
stawę winni i będą zwiedzać uczniowie szkół za­
wodowych i studenci politechnik, gdyż przemysł 
metalowy —  to albo ich przyszłe warsztaty, albo 
pomocnicze środki pracy. Wystawę zwiedzać będą 
kupcy i przedstawiciele Wydziałów Zasobów— jako  
najdoskonalsze źródła informacyj, wskazujące nie­
tylko całokształt produkcji, ale pozwalające zara­
zem porównać poszczególne fabryki, metodę ich 
produkcji i rodzaj wytworów. Zwiedzać ją będą 
przedstawiciele instytucyj gospodarczych i społecz­
nych, zwiedzać będą wszyscy, kogo interesuje  
silny przemysł, będący podstawą [życia gospodar­
czego i obrony Państwa.

Wystawa Przemysłu Metalowego i Elektrotech­
nicznego jest dziełem i własnością całego przemy­
słu metalowego i elektrotechnicznego. Wystawa  
będzie dla przemysłowca okazją zetknięcia się bez­
pośrednio z ogromna ilością przedstawicieli orga­
nizacyj zakupu i firm eksportowych.

Biura i tereny Wystawy mieszczą się w War­
szawie przy ulicy Puławskiej 2-a, telefon 702-15.

fldres pocztowy: Wystawa, ulica Puławska 2-a, 
W arszawa.

S t .  J a n i s z w s e k i .

K o m u n i k a t  N r .  17.
Z a g r a n i c a  o W y s t a w i e  P r z e m y s ł u  M e t a l o w e g o  i E l e k t r o t e c h n i c z n e g o .

Zagraniczna p rasa  fachow a oraz sfery  gospodarcze okazują  duże za in te resow an ie  p ierwszą w ystaw ą branżow ą 
w  Polsce.

Zarząd W. M. EL. o trzym ał od szeregu poważnych przedsiębiorców  zagran icznych  propozycję naw iązania  ścisłago 
k on tak tu .

W pierwszym rzędzie, spodziew any jes t  duży zjazd przedstaw icieli  sfer przemysłowych, handlow ych  i całego życia 
gospodarczego, a przedew szystkiem  wielkich im porte rów  zagranicznych.

Z pew nością  rozważane będą  możliwości ekspansji polskiego przemysłu metalowego przetwórczego, e lek tro technicz­
nego i radjo technik i — na rynki zagraniczne.

K o m u n i k a t  N r .  18.
Z j a z d  K u p c ó w  z w o j .  P o z n a ń s k i e g o  i P o m o r s k i e g o .  Z okazji W ystawy przem ysłu  m e ­

ta lowego i e lektro technicznego wraz z rad jo techniką ,  Stowarzyszenie  Kupców handlujących żelazem 1 dźwigarami 
z woj. Poznańskiego i Pomorskiego organizuje  do W arszawy wielką, zbiorową wycieczkę swych członków.

Nie ograniczając się do tego, Stowarzyszenie w ystąpiło  do Związków pokrew nych z in icjatywą urządzenia  o g ó lno ­
polskiego Zjazdu na te renach  W. M. EL.
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K o m u n i k a t  N r .  Id.
W y c i e c z k i  n a  W y s t a w ę  P r z e m y s ł u  M e t a l o w e g o  i E l e k t r o t e c h n i c z n e g o .

W związku z W ystaw ą  Przem ysłu  Metalowego i Elektrotechnicznego, k tó ra  odbędzie się w  W arszawie w  czasie od 
23 s ierpnia  do 11 październ ika  r. b., spodziewany jes t  bardzo duży ruch tu rystyczny do W arszawy, zarówno zbio­
row y  jak  i indyw idualny .

Szereg Stowarzyszeń i Związków powzięło już decyzję u rządzenia  wycieczek do W arszawy, a pew nem  jes t,  że ś ladem 
ich pójdą inne Stowarzyszenia oraz szkoły ogólnokształcące i zawodowe.

K o m u n i k a  t N r. 20.
P o k a z y  m a s z y n  n a  W. M. EL. W planach W ystaw y Przem ysłu  Metalowego i E lek tro technicznego  przewidziany 

został te ren  w  kształcie a ren y  dla dokonyw ania  pokazów maszyn  w ru c h u  i w  czasie p racy . Dzięki tem u, szerokie 
rzesze zwiedzających ujrzą maszyny rolnicze, środki kom unikacji mechanicznej, pompy, ob rab ia rk i  i inne maszyny 
w ruchu  i w  czasie pracy.

Tak zorganizowane pokazy, odegrają  pow ażną rolę dydaktyczną i w ykażą  wszechstronne możliwości zastosow ania  
w ielu  maszyn.

K o m u n i k a t N r 21.
U d z i a ł  R z e m i o s ł a  w  W. M. EL. Rzemiosło odgryw a bardzo p ow ażną  rolę w całokształcie naszego życia go* 

spodarczego. F a k t  powyższy po tw ierdza  tendenc ja  rzem iosła  do wzięcia bardzo licznego udzia łu  w  organizowanej 
na  jesieni b. r. W ystawie Przem ysłu  Metalowego i Elektrotechnicznego.

Rzemiosło w ystąp i w specjalnym, okazałym pawilonie.

K o m u n i k a t  N r .  22.
Z g ł o s z e n i a .  Zarząd W. M. EL. prosi PP. .W ystawców o szybkie w ypełn ian ie  i n adesłan ie  zgłoszeń na  W. M. EL.

Szereg PP. W ystawców już daw no zgłosiło swój udział lub przesłało pieniądze, lecz nie wypełniło dotychczas b lan k ie ­
tów zgłoszeniowych. Brak form alnych  zgłoszeń uniem ożliw ia  te rm inow y rozdział paw ilonów  n a  sto iska  oraz nie  
pozwala n a  usta lenie ,  czy Zarząd rozporządza jeszcze wolnemi te ren am i i czy dalsze, zgłaszające się firmy, b ędą  
mogły je uzyskać w odpow iednich die nich rozmiarach.

Należy w 'ęc  możliwie natychm ias t:
1) dokonać zgłoszenia f irm y przez w y p e b re n ie ,  podpisanie  i nadesłan ie  „Zgłoszenia" Wraz z załącznikami,
2) podać m etraż  powierzchni,
3) zadeklarow ać zapo trzeb o w an ie 'n a  gaz, e lektryczność i wodę,
4) uiścić należną w pła tę  (konto  czekowe P. K. O. Nr. 7577),
5) nadesłać  po 3 egzemplarze własnych katalogów, co posłuży za m a te r ja ł  przy opracow aniu  K ata logu Ogólnego

W ystaw y oraz dla celów propagandowych i informacyjnych.

K o m u n i k a t  N r. 23.
H u t n i c t w o  n a  W. M. EL. Dnia 15 b. m. odbyła  się w biurze Z arządu  W. M. EL. w W arszawie, pod przewodnic­

tw em  dyr. A. Dzika z Zw. Pol. H u t  Żelaznych konferencja  hu t,  na  k tóre j  postanow iono ,  że przem ysł hutniczy 
zajmie na  W ystaw ie  osobny pawilon o pow ierzchni 1400 m*.

M O ŻLIW O ŚCI ROZW O JU AKCJI 

BEZPIECZEŃSTW A PRACY W PRZEMYŚLE

W Nr. 3-im z r. b. naszego pisma omawialiśmy  
ostatnie obniżki w wysokości składek na ubezpie­
czenia emerytalne robotników i pracowników um y­
słowych oraz zapowiedzianą obniżkę składek na 
ubezpieczenie wypadkowe. Tę ostatnią obniżkę  
wprowadziło w życie rozporządzenie z dn. 24 stycz­
nia b. r, ogłoszone dopiero jednak dn. 29 lutego 
b. r. (Dz. (J. R. P. Nr. 15, poz. 142). Zasada obli­
czania składki na ubezpieczenie wypadkowe pozo­
stała bez zmiany, obniżce uległa tylko jednostka  
taryfowa z 0,060 na 0,055. Oznacza to jednolitą re­
dukcję składek we wszystkich działach przemysłu  
teoretycznie o 8,3%, praktycznie jednak nieco  
mniejszą, zapewne poniżej 8%.

Np. w VII kategorji niebezpieczeństwa, do któ­
rej zalicza się dużą część przedsiębiorstw przemy­

słu metalowego, przeciętna składka wynosiła po­
przednio (wraz dodatkiem)— 2 ,22% zarobku, obecnie  
zaś— 2,06%. Jest  to różnica o 7,2%- W VIII k a te ­
gorji niebezpieczeństwa, do której zaliczane są sa ­
moistne odlewnie żelaza i stali składka obniżyła 
się z 2,70°/o na 2 ,50%  t. j. o 7 ,4% .

Efekt finansowy tej zmiany dla całego przem y­
słu oszacowany został przez p. Ministra Opieki S p o ­
łecznej (podczas dyskusji budżetowej Sejmu) na
3,6 milj. zł. Jest  to ‘suma stosunkowo niewielka,  
jednak w odróżnieniu od poprzednich obniżek sta­
nie się w całości oszczędnością przedsiębiorstwa, 
gdyż składkę na to ubezpieczenie w całości pono­
si pracodawca. Z przemówienia p. Ministra Opieki 
Społecznej wynika, iż ulgi w sumie 3,6 milj. zł. są 
w zasadzie pomyślane jako czasowe (podobnie jak 
w ubezpieczeniu emerytalnem na 2 lata). Zmiany  
te mogą pozostać na stałe, „jeżeli pracodawcy  
przez akcję zapobiegania wypadkom  przy pracy
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zechcą i potrafią obniżyć dostatecznie poziom w y­
padkowości".

Tekie postawienie sprawy poważnie zobowią­
zuje przemysł. Jeżeli bowiem w poziomie w yp ad ­
kowości nic by się nie zmieniło w czasie trwania 
ulg, nietylko nastąpiłby powrót do dawnej w yso­
kości składki, ale instytuc,e ubezpieczeniowe ob­
ciążyłby deficyt, wynikający ze zmniejszonych do­
chodów w ciągu dwu lat przy niezmienionych w y­
datkach na renty. Poprawa stanu wypadkowości 
w przemyśle polskim jest niewątpliwie możliwą i to 
w rozmiarach znacznie większych, niż te, któreby 
odpowiadały ostatnio przeprowadzonej niewielkiej 
zniżce składek. Łączy  się to z planową akcją zwal­
czania wypadków przy pracy. W akcji tej pozosta­
jem y daleko wtyle za krajami zachodu. W tym 
czasie, gdy w krajach przemysłowych powstała
i rozwijała się walka z wypadkami przy pracy 
w przemyśle, nasz przemysł dopiero się tworzył
i utrwalał swój byt. Dziś, jak się wydaje, sprawa 
ta dojrzała i u nas, i to zarówno od strony spo­
łecznej jak gospodarczej, gdyż wypadki przy pracy 
są źródłem poważnych strat przedewszystkiem z ty­
tułu rent i odszkodowań dla inwalidów, wdów
i sierot oraz kosztów leczenia poszkodowanych. 
Przeżywany okres trudności gospodarczych nie po­
zwala jednak na poważniejsze wydatki, a bez tego 
racjonalnie pojęta akcja zwalczania wypadków  
przy pracy nie ruszy z miejsca. Niezbędny jest dla 
tej akcji bodziec natury gospodarczej. Temi bo­
wiem kategorjami rozumuje i musi rozumować wy­
twórczość, oparta na ścisłej kalkulacji swych kosz­
tów. Zmniejszenie wypadkowości — to zmniejszenie  
rent i odszkodowań, a więc i redukcja składek  
ubezpieczenia. Skoro instytucja ubezpieczeniowa  
płaci mniej z tytułu rent, powinna brać mniejsze  
składki. To wyrównanie ryzyka nie może odbywać  
się w dalekich odstępach czasu i w formie mniej 
lub więcej przypadkowej.

Ubezpieczenie wypadkowe w założeniu swem  
realizuje pewne cele społeczne i w żadnym w y ­
padku nie może być obliczone na zysk. Winno ono 
dążyć do zmniejszania wypadkowości, a ideałem  
byłby taki stan. w którym potrzeba istnienia ubez­
pieczenia wypadkowego okazałaby się zbędna 
Takby się wydawało, lecz tak nie jest. Wśród  
płatników utrwalił się pogląd, iż głównem zadaniem  
ubezpieczenia jest ściągnięcie jak najwyższej składki.

Nie można tutaj pominąć istniejących przepi­
sów, które wskazują na pewne intencje, sformuło­
wane zresztą niezbyt fortunnie. W rozporządzeniu  
Ministra Opieki Społecznej z dn. 30.XII.1933 r. ( § 9 )  
między okolicznościami, zmniejszającemi niebezpie­
czeństwo pracy w danym dziale pracy, a więc
i składkę, znajdujemy „prowadzenie przy pomocy  
służby bezp:eczeństwa pracy, utworzonej w obrębie 
zakładu pracy i z personelu zakładu, a uznanej 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych, system a­
tycznej akcji zapobiegania wypadkom, dającej trwałe 
wyniki".

Co należy uważać za trwałe wyniki, w jaki 
sposób i kiedy instytucja ubezpieczeniowa zamierza  
udzielać ulg w składkach, wreszcie jakie ramy or­

ganizacyjne i jakie zadania stawiane są „służbie 
bezpieczeństwa pracy", o tem nikt do tej pory nie 
wie no i, oczywiście, nikt też ze zniżek tego ro­
dzaju nie korzysta. Nie jest to wynikiem zupełnego  
braku zainteresowania ze strony przemysłu, lecz 
wadliwością przepisów prawnych.

Ostatnia obniżka składek stwarza pewną za­
chętę prowadzenia akcji bezpieczeństwa pracy, je­
dnak na tem nie może się skończyć inicjatywa 
czynników rządowych, a ściśle mówiąc czynnika  
ubezpieczeniowego. Walka z wypadkami przy pracy 
w przemyśle rozwija się i obejmuje już kilka po­
ważnych jego gałęzi. Również i przemysł metalowy  
przystąpił do tej akcji. Specjalnie dla tych celów 
powołana Komisja Bezpieczeństwa Pracy w Prze­
myśle Metalowym rozwija już swą działalność. Bez 
lojalnej współpracy z ubezpieczeniem wypadkowem  
nie da się osiągnąć poważniejszych wyników. W o­
bec oświadczenia Ministra • Opieki Społecznej pod­
czas debaty budżetowej należy się spodziewać usta­
lenia ram tej współpracy. Trudno przesądzać jej 
formę. W każdym razie powinna ona polegać na stwo­
rzeniu skutecznego bodźca dla akcji przeciwwypad- 
kowej. Nie można tego osiągnąć ani przez głosze­
nie górnolotnych haseł, ani przez nakazy. Jedyną  
drogą jest sformułowane w sposób jasny i n ie ­
dwuznaczny zapewnienie ulg w składkach na ubez­
pieczenie wypadkowe w miarę podnoszenia się bez­
pieczeństwa pracy w przedsiębiorstwie.

Jest  jeszcze jedno zasadnicze niedomaganie  
dotychczasowych teoretycznych przepisów. M aksy­
malna granica Korzyści, jakie można uzyskać, nie 
może przekraczać 25°/0 wysokości składki. W o ­
bec tego, że składka składa się z dwuch części 
mianowicie składki zasadniczej i stałej dopłaty 
w wysokości 0,3°/0 zarobku, a zniżka dotyczy tylko 
składki zasadniczej, ewentualne korzyści stają się 
jeszcze skromniejsze. Takie postawienie sprawy  
osłabia zainteresowanie akcją przeciwwypadkową. 
Ustawodawca ocenia jej skuteczność najwyżej na 
1/4 składki. Doświadczenia zagranicy wskazują, iż 
możliwości te są nierównie większe. Aczkolwiek  
trudno podzielić pogląd entuzjastów, iż przy racjo­
nalnych metodach pracy można w 100%  wyelimi­
nować wypadki, to jednak granica 1/4 składki jest 
zbyt niska i tak nikła premja będzie działała hamu­
jąco na inicjatywę przedsiębiorstwa. 1 w tym w y ­
padku przejawia się fiskalizm ubezpieczenia— większe  
korzyści akcji przeciwwypadkowej ponad wyzna­
czony ekwiwalent w wysokości 25°/o składki mają 
się stać dochodem ubezpieczenia.

Oczekujem y więc na spełnienie niewątpliwie 
słusznego postulatu przemysłu, który dopomoże  
przedsiębiorstwom i ich organizacjom branżowym  
rozwinąć owocną walkę z wypadkami przy pracy. 
Postulał ten to szybka i  pełna rewizja wysokości 
składek tych przedsiębiorstw, które dzięki plano­
wej akcji zwiększyły u siebie bezpieczeństwo 
pracy.
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OBRABIARKI NA TARGACH LIPSKICH

Planowe nakręcan ie  ko n junk tu ry  przemysłowej wr N iem ­
czech i związany z tem rozrost fabryk  przetwórczych, przyczy­
nił się oczywiście do znacznego wzmożenia i podniesienia  
technicznego w dziedzinie budow y obrabiarek  (rys. 1). Nie bez 
w pływu pozostało, obecnie już oficjalne, dozbrajanie się oraz 
im ponująca w  swej wielkości motoryzacja  k ra ju . Technicznie 
obrabiarki n a  Targach cechuje nie tylko doskonalsze rozw ią­
zanie konstrukcyjne i łatwość obsługi, ale również zwiększo­
na  znacznie w ydajność  i szybkość, związane z używalnością 
narzędzi karbidowych, oraz pow stanie  specjalnych typów 
wyłącznie przeznaczonych do obróbki „niemieckiego tw orzy­
w a ” aluminjum.

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  NR.  8

buduje zespoły tego rodzaju  (Heller), często zresztą  współdzia­
łające z e lektrycznością jak  np. wT strugarce  W aldrich, w  k tó ­
re j  posów  rozrządowych tłoków olejowych uskuteczn iany  jest 
przez elek trom agnesy . E lek tryfikacja  zresztą ob rab ia rek  p o ­
czyniła jeszcze dalsze postępy, czy to  pod wTzględem zapew ­

nien ia  je szcze '  bardziej precyzyjnego s topn iow an ia  obrotów  
(system Leonard), czy też stosowTan ia  k ilku  wybudowanych 
silników dla uniknięcia n iew ygodnych  uk ładów  pośredniczą­
cych, lub  też dla prostego i przejrzystego rozwiązania  s te ro ­
wania. Tablica przycisków z sygnałam i św ietlnem i. oraz s t e ­
row anie  jednodźwigniowe (rys. 2) jes t  już n a  obecnych T a r ­
gach zjawiskiem pospolitem. Szybka p raca  ob rab ia rek  oraz d ą ­
żność ciągła do zmniejszania  czasów pomocniczych, b y ła  oczy­
wiście pow odem  opracow an ia  ta k  m ało  absorbujących  ro bo tn i­
k a  sterowań.' 'Sprzęgła  wyłączające oraz przełączające na  wały

Rys. 1.
Ogólny widok hali obrabiarek .

Obroty rosną więc poza dotychczas p rak tyk ow ane  g ra ­
nice, przyczem spokój b iegu nie  może być nadwerężony, ze 
względu na osta teczny  rezu l ta t  obróbki. Łoża są  wobec po­
wyższego naogół ciężkie, przyczem jednak  w arunek  estetycz­
nej linji zostaje całkowicie zachowany. Zjednoczenie w o b ra ­
b iarkach większych cech zdzieraczki i wykońezarki, pow o du ­
je c iekawe rozwiązania  napędów, które dla obrotów małych 
w ykonyw ane są przez zespoły szlifowanych kół zębatych, 
zaś dla dużych przez pasy  k linowe (tok. VDF). Tego rodzaju 
uniwersalność, choć spo tyka  się i na  toka rn iach  mniejszych, 
n ie  jest w tym  osta tn im  w y p a d k u  jednak  uzasadniona . W spo­
mnieć trzeba, iż w  roku bieżącym znów m odne s taje  się ło­
żysko ślizgowe.

Po k ró tko trw ałym  entuzjazmie dla łożysk ro lkow ych
i beczkowych, w idać w yraźny  odw rót i wraz z tem nowe 
rozw iązania  łożysk ślizgowych. Łożysko stożkowe o m ałej 
zbieżności B oehringer’a, pozw alające na us taw ia lność  bez 
obawy zatracen ia  przekroju  kolistego, łożysko Mackensena 

■ do sm arow ania  n a f t ą  s tosow ane np. na szlifierkach Lindnera , 
oraz może najciekawsze Sildemeistra, w którem luz reguluje 
się p roporc jonalnie  do ilości obrotów, a więc ściśle w/g 
teorji hydrodynam icznej sm arow ania . Dbałość o wielkie do ­
kładności w obróbce wyraziła  się nie tylko now emi k o n s t ru k ­
cyjnie ułożyskowaniaini wrzecion oraz napędem  tychże za 
pośrednictw em  szlifowanych kół zębatych i pasów  klinowych, 
ale również coraz częstszem przechodzeniem na posuwy h y ­
dro lub o leopneum atyczne  dające większą gradację  oraz spo­
kojniejszą pracę (s trugarka  pozioma W otan - Z im m erm ann, 
Lange-Geilen).  Olej zresztą zyskał os ta tn io  szerokie zas toso­
w anie  w rozrządzie maszyn i cały szereg firm specjalnych,

Rys. 3.
Prasa  rew olw erow a Kneusel.

szybkoobrotowe specjalne dla napędów  przy ruchach ja ło ­
wych, często olejowe, (głównie w szlifierkach), albo naw e t 
specjalne silniki do tego celu (Schiesz) pow odują  w zrost p ro ­
centowy czasu produkcyjnie  wyzyskanego. O ile do n iedaw na

PifiSTWOWBVZUŁADY IHŻYKI 
Ry-2- BIMjote&i £  „UBU”

Sterow an ie  jednodźwigniowe.
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nie niszczenia maszyn przez kurz i wióry znalazła przeciw- 
dążność w szczelnem obudow aniu  mechanizmów, chronieniu 
łóż długiemi far tucham i (Biernatzki) lub harm onijkam i, oraz 
zapew nieniu  racjonalnego odpływ u wiórów przez budowę 
specjalną łoża (M agdeburg-Flieszpandrehbank) a naw e t w jed­
nym  au tom acie  przez w budowanie  taśmowego transporte ra .  
Opis szczegółowy rozpocznę od maszyn dla ksz ta łtow ania  p la ­
stycznego.

Zeszłoroczny ich rozwój oraz większe jeszcze przysto­
sowanie do produkcyj masowych, znalazł swój dalszy ciąg 
w  eksponatach tegorocznych.

W wypadku maszyn do blachy głównym bodźcem stała 
się oczywiście powszechnie dziś stosowana karoserja  stalowa, 
przyczem w ystaw ione tłocznie pracują szybciej i da ją  opano­
w anie większych grubości blach, niż dotychczas.

Poza tłoczniami należy tu  wymienić gięciarki Sonntaga 
oraz b. ciężkie i wielkie typy  wystawione przez Pels’a  do ciś­
nień sięgających 250 000. kg.

P rasy  rewolwerowe zarówno dla celów samochodowych, 
jak i innych związanych z mechaniką precyzyjną i w y tw a ­
rzaniem okuć, są coraz bardziej popularne  (Hiltmann & Lo­
rentz K neusel (rys. 3). Troskliwe i już całkowicie opanowane 
prow adzenie  tworzywa oraz autom atyczne zabezpieczenie do­
zorujące pozwalają w ymienionym tłoczniom i prasom rewol­
werowym na  pracę przy m inim alnym , i nisko pod względem 
fachowym stojącym, nadzorze. Ciekawe jest przeniesienie, dla 
zapewnienia  racjonalniejszej budowy i pewniejszego umiesz­
czania narzędzi, napędów do podstawy prasy.

Należy wymienić stoiska f. Triimmler, W eingarten , Schuler 
Pels oraz wiele pomniejszych innych.

Chcę jeszcze raz podkreślić doniosły postęp i potanienia  
produkcji przez prasy i tłocznie rewolwerowe, au tom atyczne  
oraz maszyny kuźnicze, z których wyroby fabryki Kieserling 
& Albrech (rys. 4), zasługują na  najwyższe uznanie za p iękne
i racjonalne rozwiązanie.

Sądzę, iż może ten  dział wygląda najbardziej ubogo w n a ­
szych fabrykach i o jego uzupe łn ien iu  i unowocześnieniu n a ­
leży jaknajprędzej pomyśleć.

Bardzo wysoki poziom techniczny w ykazują  maszyny do 
przeróbki d ru tu  i taśm metalowych. Przeciągarki w ie lokrotne  
Malmedie i Breitenbach, walcownie do drutów m iedz ia ­
nych o szybkości ciągnienia 15 m/sek., Kratos — W erke, oraz 
przeciągarki tak  zwanego „ tauch-system ” f. Herborn  o bardzo 
wielkiej, podanej niżej w tabeli,  zdolności przetwórczej, s ta ­
now ią n iespotykaną dotychczas różnorodność i perfekcję w  w y ­
m ienionej gałęzi.

W ydajność rzeczywista maszyn pracujących na zasadzie „tauch-systemu" w 10 godzin

| Średnica 
drutu  

gotowego
m m . CD

Miedź
Tombak
mosiądz Bronz Ałuminjum Żelazo

Stal 
do 130 kg/m m 2

I
V j P

1
V P

.

I
V i P

I
V P V P V P

1,20 12,0 620

1,10 12,0 570

1,00 12,0 2000 6,0 730 3,3 500 12,0 520 3,6 530

0,90 12,0 1700 6,0 635 3,3 430 12,0 460 3,6 460

0,80 12,0 1350 6,0 550 3,3 355 12,0 400 3,6 400 2,6 300

0,72 12.0 1100 6,0 475 3,3 300 12,0 350 3.6

3.6

325 2.6 250

0,65 12,0 940 6,0 425 3,3 265 12,0 300 275 2,6 210

0,60 12,0 840 6,0 380 3,3 230 12,0 260 5,0 310 2,6 185

0,55 12,0 730 6,0 340 3,3 200 12.0 230 5,0 260 2,6 160

0,50 12,0 620 6,0 290 3,3 170 12,0 190 5,0 225 2,6 135

0,45 12,0 520 6,0 250 fc- 3,3 140 12,0 160 5,0 185 2,6 110 
............  i

| 0,40 12,0 425 6,0 205 3,3 115 12,0 130 5,0 150 2,6 90

Dla d ru tów  stalowych o większym Rr szybkości c iągnienia obniżają  się jak następuje: dla  130—160 kg/mm1 do 2- 
2,1 m/sek, dla 160—180 kg/m m 2 do 2—1,8 m/sek oraz dla 180—200 kg/m m 1 do 2—1,5 m/sek.

V— szybkość ciągnienia  w m/sek. P =  przelotność 10 godzinowa w kg. (C. d. n.)
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jeszcze prze łączenie  sprzęgła  lu b  ham  ,w anie  w ym agało  znacz­
nego wysiłku  fizycznego, to teraz  w j si łek ten  zwykle bierze 
n a  siebie e lek trom agnes  lub  olejowy serro-motor; takie 
u rządzenia  obse rw u jem y  n a  s ta r ta c h  Rabom y i W aldricba. 
Koniki i u chw yty  pneum atyczne, będące już nie w yposaże­
niem, jak  dotychczas, ale organiczną częścią obrabiarki,  oraz 
wygodne dźwigi pomocnicze n a  obrab iarkach  wielkich, zmniej­
szają p o trzebę  wysiłków fizycznych£i rolę robotn ika  ograni­
czają coraz w yraźniej do nadzoru. Zanim  przejdę do opisu 
poszczególnych typów  maszyn, wspomnę jeszcze, iż zrozumie-

Rys. 4.

Pozioma m aszyna  kuźnicza K eiserhug  i A lbrecht.
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K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A

POSIEDZENIE RADY P O LSK IEG O  ZWIĄZKU  
PRZEM YSŁOW CÓW  M ETALOW YCH

W sobotę dn. 2 maja r. b. o godz. 18-ej w lo­
kalu Polskiego Związku Przemysłowców Metalo­
wych w W arszawie, Marszałkowska 140, odbędzie 
się posiedzenie Rady Związku z następującym po­
rządkiem  obrad:

1. Zatwierdzenie prołokułu posiedzenia z dn.
20 grudnia 1935 r.

2. Sprawozdanie dyrekcji z działalności za 
czas od 1.XII.-35 do 31.111 36.

3. Słan finansowy na dzień 1 kwietnia 1936 r.
4. Wystawa Przemysłu Metalowego Przetwór­

czego w 1936 r.
5. Sprawozdania członków Rady o słanie prze­

mysłu metalowego w oddziałach i grupach zawo­
dowych Związku.

6. Sprawy bieżące.
7.  Wnioski cz łonków .
Członkowie Rady, którzy nie będą mogli przy­

być na posiedzenie powyższe, proszeni są o za­
komunikowanie pisemne intormacyj odnośnie p. 5, 
będących podstawą oświadczeń składanych Rządo­
wi i wiadomości ogłaszanych w prasie o stanie 
przemysłu metalowego.

Nowe umowy handlowe

W Nr. 21-ym „Dziennika Ustaw R P.‘- (z dn.
21 marca) ukazały się teksty dwu um ów  handlo­
wych:

1) układ dodatkow y celny polsko-belgijski z dn
2 marca r. b , do trakta tu  z r. 1922;

2) porozum ien ie  celne z Sowietami z dn. 3 
marca r. b. w formie wym iany not.

Obie te um owy zostały wprow adzone tym cza­
sowo w życie rozporządzeniam i Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn. 18 m arca  r. b. na podstawie ar ty ­
kułu 52 go ustępu 2-go ustaw y konstytucyjnej.

Układ dodatkow y z Belgją wszedł w życie z dn.
22 marca, zaś porozum ien ie  celne z Sow ietam i — 
z dniem  21 marca.

Sprawy eksportowe

Państwowy instytut Eksportow y podaje do w ia ­
domości, że firma „Polish Products Company" 
Harbin, 39 Sungary  Prospect interesuje się w p ro ­
w adzeniem  towarów polskich na rynek chiński i j a ­
poński.

Dla uniknięcia zbytecznej korespondencji ko- 
niecznem jest  sk ładanie ofert, katalogów oraz in­
nych danych  z podaniem  osta tecznych cen ek sp o r­
tow ych fob. lub c. i. f.

0  ułatwienie działalności przemysłowej

W dniu 31 marca 1936 r. odbyło się pod p rz e ­
wodnictw em  Prezesa Izby, p. Inż. Ju ljana  Cybul­
skiego, V Plenarne Posiedzenie Izby Przemysłowo- 
Handlow ej w Katowicach, które poprzedzone  było 
posiedzeniam i obu Sekcyj Izby, t j. Przemysłowej
1 Handlowej.

Na posiedzeniu tem Prezes Izby wygłosił prze­
mów ienie, w k tórem  scharakteryzow ał sy tuację  go­

spodarczą okręgu Izby na tle sytuacji gospodarczej 
Polski i światowej w roku 1935.

Nawiązując do odbytych narad szeregu Komisyj 
m. in. Komisji Dyr. Martina, Dyrektora Pechego,
Narady Gospodarczej, k tórym Izba przedłożyła wy­
czerpujące postulaty, zmierzające do ułatwienia dzia 
łalności przem ysłow ej i handlowej przedsiębiorstw 
swego okręgu oraz przyjmując p od  uw agę obecne 
nastaw ienie naszej polityki traktatow ej, Prezes Izby 
zgłosił 2 rezolucje, które zostały  przez Plenarne Z e­
branie uchwalone. Treść tych rezolucyj jes t  n as tę ­
pująca:

1) „Zważywszy, że w  ciągu ubiegłych miesięcy sfery go ­
spodarcze, rep rezen tow an e  przez Izbę Przem .-Handlową w Ka­
towicach, m iały  możność w ie lokrotn ie  i wyczerpująco dać 
wyraz p o s t u l a t o m  dotyczącym potTzeb gospodarczych swego 
okręgu oraz poglądom na w ytyczne  po li tyki gospodarczej,  
w  szczególności w toku narad  z Komisją E ksportow ą pod 
przewodnictwem p. Dyr. Turskiego w sierpniu, z Komisją 
p. Dyr. M artina  w listopadzie ub. roku, z K om is ji  p Dyr.
Pechego w  styczniu br. oraz w czasie N arady  Gospodarczej 
w W arszawie w miesiącu marcu — Plenarne  Z ebranie  Izby 
zwraca się do Rządu z prośbą o jaknajszybsze i najwszech­
stronniejsze zrealizowanie zakom unikow anych  mu w toku  
tych n arad  życzeń i pos tu la tów  Izby w tem przekonania ,  że 
przyczyni się to do przyspieszenia procesu likwidow ania  
skutków kryzysu i przew rócenia  ren tow ności »■ przem yśle
i hand lu  .

2) „P lenarne  Zebran ie  Izby Przem .-H andlow ej w K a to ­
wicach stwierdza, iż obecne nas taw ien ie  naszej poli tyki t r a k ­
ta towej,  w yrażające  się w  rów nan iu  n a  ro ln ic tw o i p re fe ro ­
waniu postu la tó w  eksportow ych tej gałęzi produkcji,  często 
z pominięciem interesów przemysłu, prowadzi do au to m a ­
tycznego osłabienia naszej przem ysłowej ekspansji eksporto 
wej, w  zakresie k tó re j  obserwować już można n ie ty lko  w y ­
cofywanie się, ale naw et zupełną  u tra tę  niektórych rynków 
zbytu.

Zważywszy, że zarówno z bardzo ważnych względów 
socjalnych, jakoteż z pu nk tu  widzenia in teresów obrony k r a ­
ju oraz zagadnienia  niskich cen zachodzi konieczność u trzy­
myw ania  produkcji przemysłowej na możliwie wysokim po­
ziomie, przekraczającym w wielu gałęziach produkcji potrzeby 
konsumpcyjne ry n k u  wewnętrznego, co m a miejsce w szcze­
gólności w odniesieniu do najgłówniejszych a r tykułów  w y ­
twórczości śląskiej, jak  węgla, żelaza, cynku i artykułów  prze­
mysłu prze tw órczego—Plenarne  Zebranie  Izby w ypow iada  się 
za rewizją obecnego nas taw ien ia  naszej polityki t rak ta tow ej .

Wysiłki te j poli tyki,  zdaniem P lenarnego  Zebrania  Izby, 
w inny być skierow ane conajmniej na  rów norzędne t r a k to w a ­
nie in teresów  produkcji tak  rolniczej, jak  i przemysłowej, 
a to temwięcej, że w pewnych gałęziach wytwórczości p rze ­
mysłowej eksport s tanowi jeżeli nie n a tu ra ln y  w arunek  ich 
is tnienia, to w każdym razie umożliwia u trzym anie  minimum 
produkcji,  tak  n iezbędne do zachowania wogóle zdolności w y ­
twórczej w arsz ta tów  przemysłowych g^KŁADY IHŻYfiEEBJI
Nowe normy BłMjOtdkŁ F. X  „OZSU”

„Polski K om ite t Normalizacyjny przy M inisterstwie P rze­
mysłu  i Handlu podaje  do wiadomości wszystkich za in te re ­
sowanych, iż ukazały się między innem i z d ruku , uchwalone 
przez p lenarne  posiedzenie K om ite tu  w dniu 3 grudnia
1935 r .“

T e c h n i k a  S a n i t a r n a .
Przybory kanalizacyjnej sieci domowej.

B —2001 Misa us tępow a dla ustępów  ogólnych.
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Uzbrojenie kanalizacyjnej sieci domowej.
B—2035 W pust śc iekow y podłogowy;
B—2037 „ „ podw órzowy.

Zlew y kuchenne.
B—2031 T y py  zlewów;
B—2032 Zlew ty p u  A;
B—2033 „ ,  B i C ;
B—2034 ,  „ D.

A r m a t u r y .
B—3001 Znakow anie  a rm a tu r .
B—3002 Z asuw y ow alne kołnierzowe;
B 3004 » p łaskie  „
B —3006 O budow a zasuw,
B—3007 Skrzynka uliczna do zasuw;
B—3008 Główka czw oroką tna  do zasuw i hydr. )
B—3009 Klucz do zasuw  i hydran tów . \ 1 a r*c'

G o s p o d a r s t w o  D o m o w e .
D—210 G arnki a lum injowe głębokie,
D—211 „ „ półgłębokie;
D—212 „ ,  płytkie,
D—220 Łyżki a lum in jow e czerpakowe;
D—221 Łyżka a lum in jow a cedzakowa (durszlakowa);
D—222 Łyżki a lum in jow e. Szumówki 

H u t n i c t w o .
H—200 (projekt)  Stal. Schem at normalizacji.

N ormy powyższe są do nabycia  w Biurze Polskiego 
K om ite tu  Normalizacyjnego (W arszawa, E lek to ra lna  2).

Prace organizacyjne Muzeum Przemysłu i Techniki
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. Dr. I. M o­

ścicki przyjął w dn. 1 kwietnia b. r. delegację Mu­
zeum  Przemysłu i Techniki w składzie: Prezesa 
Rady Muzeum, b. V. Ministra W. R. i O. P., Prof. 
K. Chylińskiego, P rezesa Komitetu Budowy, Inż. 
C Klarnera, Prezesa Zarządu Inż. A. Ciszewskiego 
z Katowic, Przew odniczącego  Komisji Finansowej 
Komitetu Budowy A. Rotwanda, oraz D yrektora 
Muzeum Inż. K. Jack o w sk ieg o .  Delegacja złożyła 
Panu Prezydentow i, jako N ajw yższem u Protektorowi 
M uzeum, spraw ozdanie  z prac bieżących nad o rg a ­
nizacją poszczególnych działów muzealnych, oraz 
z akcji budow y gm achu, oraz zaprosiła Pana Pre­
zydenta  na uroczystość  o twarcia nowych kolejnych 
sześciu Działów na dzień 24 kwietnia  b. r.

W alne Zebranie Członków Muzeum Przemysłu 
i Techniki

Walne Zebranie Członków M uzeum odbędzie 
się w dniu 2 5  kwietnia b. r., o godzin ie  18-ej, 
w sa li odczytowej Muzeum p rzy  ul. Tamka 1 
z  następującym porządkiem  obrad :

1. Przvjęcie protokółu Walnego Zebrania 
z  dn. 22.111.1935 r.

2. Sprawozdanie z  działalności M uzeum za  
rok 1935.

3. Spraw ozdanie finansowe łącznie z  bud­
żetem  na rok 1936.

4. Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Przyjęcie nowego Sta tu tu  w zw iązku z  wy­

dzieleniem  nIMuzeum w oddzielną jednostkę  
prawną.

6. Uzupełniające wybory członków Rady.
7. Wybór Komisji Rewizyjnej.
8. Wolne wnioski.

W IAD O M OŚCI Z ZAGRANICY

Wzrost niemieckiej produkcji maszynowej, Ze 
względu na w zmożoną gospodarczą  rozbudow ę Nie­
miec, przem ysł maszynow y w tem państw ie znacz­
nie zwiększył swoją produkcję.

P rocentow e zwiększenie się tej produkcji 
w ostatn ich latach wyraża się jak następuje:

1932 r. — 38 2
1933 „ -  41,9
1934 „ — 63,7
1935 „ — 81,9

Gdy w 1932 r. przeciętnie tylko 30% ro b o tn i­
ków tego  przemysłu było zatrudnionych, to  obecnie 
78% robotników  tej branży znajduje zatrudnienie.

W 1932 r. 464 fabryk z tego przemysłu prze­
żywało ciężki kryzys i przesilenie finansowe, w 1935 r. 
tylko 91 zakładów z tej branży wykazuje zły stan 
interesów.

Do tak  wielkiego zw iększenia produkcji m a ­
szynowej przyczynił się w dużym stopniu  ekspor t.

W zrost wywozu zagranicznego ilustruje przy­
toczona poniżej tabela:

1928 r. — 100,0
1932 , — 24,5
1933 „ — 41 5
1934 „ -  87,1
1935 „ — 133 4

Ponowne uruchomienie stalowni w Jarrow  
(Anglja). Z Londynu donoszą, że prow adzone są 
obecnie  pertrak tacje  w celu ponow nego u rucho­
mienia stalowni Palmers Shipbuilding and Iron 
C om pany w Jarrow , które niebaw em  doprow adzą 
do uruchom ienia powyższych zakładów.

Rząd angielski pop iera  tę spraw ę ze względu 
na zm niejszenie stanu bezrobocia w tym okręgu. 
Surowce i ruda będą dostarczane albo z zagranicy 
lub też z okręgu East Midlands.

W pertraktacjach poza rządem  biorą udział 
firmy D orm an Long, Sonth Durham z Conselt. J e s t  
też możliwe bardzo, że Bank Angielski będzie w tej 
spraw ie  zain teresow any i finansow ać będzie to 
przedsięwzięcie. (T.)

C e n y  m e ła l i  na  rynku  w arszaw skim .
Blacha m o s i ę ż n a ......................................... -?.15
Pręty mosiężne . . . . .  . . . 1.70 1X0
Druty mosiężne . . . . . . . . 1 0 - 1X0
Blacha m ie d z i a n a ....................  . . . 2.30- -2.40
Pręty m i e d z i a n e .............................. 2 —
Druty m i e d z i a n e .....................  . . . n 1.00--1.65
Blacha aluminjowa . . .  . . . n 5.30

„ nowosrebrna 14% .......................... n 3.40--3.60
Cyna Banka w blokach . . . .  . . 0.00
Ołów h u t n i c z y ................................... 0.75
Nikiel w k u l k a c h ........................................ 6.20
Ałuminjum h u t n i c z e ......................... 2.60
A n t y m o n ........................................................ " 1.70

Poszukiwany powietrzny młot w d o ­
brym stan ie  o wadze baby 100/120 kg. Oferty z p o ­
daniem  ceny oraz wszelkich danych techn icznych— 
pożądane  orjen tacyjne  rysunki sub ,,Młot*‘ Biuro 
O głoszeń „R en o m a '1 w Częstochowie.
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